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^ a" Z naszych zagadnień portowych. POLITYKA ZAGRANICZNA.

Rozwój i znaczenie portu w Gdyni wrosh c o r a z  w i ę k s z a  b ic r ia
E  (Od własnego korespondenta pomorskiego.) _  W ■
p „  II. rzyści. Dla przykładu wspomnieć należy, że prze- no we wszystkich miastach rosyjskich wydawa-

Grudziądz, 18 marca. mysi włókienniczy w Polsce, mający olbrzymie uje chleba ii tylko na kartki. Białego Chleba za-
s— Wytężona praca nad techniczną rozbudową widoki rozwoju i zatrudniający dziś przeszło brakło zupełnie i dostać można tylko czarny, taki
ajg> portu gdyńskiego, trwa już od kilku lat. Dzięki 80.000 robotników, cały surowiec sprowadza z kra jaki podczas wojmy wydawano w całej Rzeszy ?

temu port w Gdyni zwiększa z dnia na dzień swo- jów zamorskich przez porty i koleje niemieckie. nie.mieckiej.
ją  zdolność przeładunkową. Brema stała się nietylko monopolowym dostaw- Co gorsza niedługo i tego chleba zbraknie,

Obecnie jest na ukończeniu molo węglowe i c? bawełny dla Polski. gdyż chłop rosyjski woli zboże niszczyć, niżeli
pierwszy basen wewnętrzny. Dalej prowadzi się . mówiąc już o olbrzymich zyskach, jakie odstaw ić je po cenach przez rząd ustalonych,

i prace nad budową mola rybackiego i żłobieniem ciągnie Brema, Hamburg, czy też inne porty z Dlatego uzbrojone komisje pod eskortą, wojska * ;
dalszych basenów, jak również nad podnoszeniem dostawy ̂ bawełny dla Polski, podkreślić należy, jeżdżą od wsi do wsi i przemocą zboże rekwirują.
terenów portowych. Na wybrzeżach powstają no- ^ R z ^ d n i e m i e c k i  z a c i ą g a  p o ż y c z k ę  
we magazyny rządowe i prywatne, instaluje się S°s Przewrotu w Niemczech, nasz handel i prze- “ w bankach Drvwatnvch
na wielką skalę techniczne urządzania przeładun mys* bawełiuany byłby za jednem pociągnięciem _  krvtvczna swtuacia w iakiei znai
kowe iak n n dźwie-i i wywrotnice wagonowe unieruchomiony. Zrozumieć można więc, jakiem . . araf°. Rcytyczna sytuacja, w jakiej znaj-Kowe, jak n. p. azwigi i wywiomice wagonowe. . , bvłobv uniezależnienie sie w tvm kie- duJe S1? w tel chwili skarb Rzeszy niemieckiejfni_ Długość przeładunkowej llinji nadbrzeżnej wyno- meaiem nviooy uniezależnienie się w lym Kie skłoniła rząd berliński do zwrócenia sip o nrimnira «i ohprnip około 1400 mptrńw hieżacvch Na łiip- runku od Bremy i innych obcych portów. spornia iząu oenmsKi ao zwrócenia się o pomocSI ooecnie OKOIO 14UU metrowi oiezącycn. wa me wszystkich iak i z wieliu innych nip- finansową do banków prywatnych,rf których odcinkach linji nadbrzeżnej, zaopatrzo- Ł ty c n wszy st K i cn, jak i z wie nu inny cn nie miedzy rządem Rzeszy a koncpirnpm DU nvch w dźwie-i osiasmieto rekordowe wyniki orze poruszonych tu względów, posiadanie własnego „ , , K mięazy iząaem rizeszy a Konceirneip16 ,  j  * i  uzwigi osiągnięto reKoruowe wynini prze ' ieao rozbudowa staie sie tak żvwntna Banków zawartą została umowa w sprawie krót-

Dl ś u X  ńym p o d cz a s"k ie d y ^ y cS so w y  ^  ^terminowej pożyczki na p rz e ci*  * tygodni w
p“ e S X J r w y X 7 z a -  sil.k  naszego pokolenia w iym kiezonkn nie wysokość, loO mil,, marek.

ledwie 2500 tona. I dzie wystarczającym. Idei Polskiego Morza i na- T e i l l l l  W  S fO W IC  S I 6  D O I f l ie S Z a łO
Wobec tak znakomitych rezultatów, jakie wy stępne pokolenia poświęcić muszą swe pierwrzo- Chce zaprowadzić ustrój carsko - sowiecki

| dały dotychczasowe wysiłki państwa i narodu ^ ^ i s i e  sźe io d s ^ a w ^ n S S ^ o fp ld a T ^ n a -  -  Wielki książę Cyryl wydał jako jedyny prei nad rozwojem portu gdyńskiego, uzasadnionym w“c uzisiejsze poastawy poisKiej gospoaarKi na- tendent do tronu rosyjskiego manifest, w którym .
jest entuzjazm, z jakim nietylko w Polsce, ale i roaowe-- ______________ ______________ zapowiada, że niebawem wróci do Rosji objąć rzą ■

5ię„ zagranicą mówi się o postępach budowy tego p o l it y k a  KRAJOWA Wyjaśnia również, iż zamierza ustrój sowiec-
caa portu. w ki zatrzymać i zapewnić reprezentantom narodu

Apostęp to rzeczywiście amerykański. Pod- K r ą Ż 3  COI*3Z u p 3 l* t6  n o u ło s k i  stały wpływ na ustawodawstwo, 
czas kiedy w roku 1924 Gdynia wykazuje nie- ^ J "  J *Prasa europejska wyraża się o manifeście księ

r t  spełna 10 tysięcy tonn rocznego obrotu, to w ro- 0 mających nastąpić zmianach w Rządzie. cia Cyrylia bardzo ironicznie. Bo zaprawdę tra­
ku ub. 1928 ogólny obrót towarów t. j. import i ‘ Socjalistyczny „Robotnik", wychodzący w dno sobie pomyśleć komunistyczną monarchję.
eksport, uskuteczniony przez port gdyński wy- Warszawie podaje pogłoskę o jakoby mających p . a - f 5a  M 1
nosi 1.956.000 tońn, czyli w przybliżeniu cyfrę 2 mi nastąpić zmianach w rządzie. Oto co na ten temat r T o i K j a  P O U n r O w U je  i^łi6fTSCO fll 

, i jony tonn, której się spodziewano- W porówna- pisze „Robotnik".: 40 mil jardów marek złotych.
_  I niu więc z portami konkurencyjnemi jak Szczecin Na miejsce p. Bartla ma przyjść p. Moraczew- — Swego czasu ustalono, że Niemcy mają za-

Lubeka, i Królewiec obroty, osiągnięte w roku ski, na miejsce p. Jurkiewicza — p. Prystor, na płacić Francji tytułem odszkodowań wojennych 
ubiegłym, stawiają Gdynię na trzeciem miejscu miejsce p. Kwiatkowskiego — p. Starzyński; miał 100 mil jardów marek złotych. Obecnie „Le Ma- 

w następującej kolejności: Gdańsk, Szczecin, by ustąpić również p. Miedziński. Grupa pułko- tin 1 donosi, iż w czasie ostatnich rokowań rzeczo 
Gdynia, Lubeka, Królewiec. Jest to rn. in. dowo- wników wysuwa podobnie kandydaturę p. Świtał znawców w Paryżu. Francja zażądała tylko 60 
dem celowości naszej polityki gospodarczej. skiego na premjera, pozatem chce przeforsować miljardów. Temsamem, zrzekając się 40 miljar-

, Jednakże \y ogólnym obrocie towarowym Pol- konstytucję B. B„ ale wobec tego, że Sejm ma być dów na rzecz Niemiec, Francja okazała ducha wie
j ski z zagranicą, udział tak Gdyni, jak i Gdańska wkrótce zamknięty czy odroczony, B. B. proponu- ce pojednawczego. ■

1 jest jeszcze zbyt mały. W miarę jednakże wzrostu je, aby Komisja Konstytucyjna Obradowała bez P r z e d ł u ż y l i  p a k t  p r z y ja ź n i
-fin konsumcji wewnętrznej i doskonalenia naszych przerwy nad projektami konstytucyjnemu Ale Czechosłowacja i Jugosławia
! !  **? Produkcyjnych, sytuacja ta stale się poprawia, propozycja ta jest niewykonalna, gdyż w czasie _  z Genewy donoszą, iż rzadd czechosłowacki ”

Kiedy n. p. w roku 192o przy ogólnym zagranicz- (kiedy Sejm jęst nieczynny, niema też Komisyj, nadesłał protokół paktu przyjaźni między Czecho 
nym obrocie towarowym Polski, wynoszącym 17 funkcjonuje tylko biuro marszałkowskie i steno- Słowacja a Jugosławia zawarty ieszcze w roku 
miljonów tonn, porty te uczestniczyły do wysoko- graficzne. 1923 a przedłużony dnia 19 września 1928 r., ce- v
sci 16 przeszło procent to w r. 1928 przy ogol- C z e k a  n a s  w i e l k i e  ś w i ę t o  zatwierdzenia. ’

1 nym obrocie 26.400.000 ton, uczestnictwo naszych
polskich portów wynosi już przeszło 10.000.000 dnla 28 czerwca b. r. Nl6IT&Cy Z d p lS C ^  K lIIT H in li
tonn obrotu, czyli 38 procent. Zaś udział w tem * W czerwcu br. przypada 10-lecie zawarcia tytułem odszkodowań 38 miljonów mk.
Gdyni, nieznaczny w pierwszych latach, jest już traktatu pokojowego w Wersalu. Ze względu na — Rumuński poseł w Berlinie powiadomił 

—  bardzo wyraźny w roku Ubiegłym i wynosi około to, że Traktat Wersalski odegrał tak wielką rolę rząd rumuński, iż Komisja do odszkodowań u- 
9 procent. w dziejach odrodzenia państwowości polskiej, ro- staliła ostateczną zgodę Niemiec do spłaty od-

j Jeżeli weźmiemy pcd uwagę nasz bilans przy cznica jego będzie w całej Polsce uroczyście ob- szkodowań wojennych w sumie 38 miljonów ma- '
wozowy, wynoszący w roku ub. z górą 3 miliardy chodzona. Czynniki rządowe omawiają projekt rek, które otrzyma Rumunja tytułem odszkodo- 
złotych, to przynajmniej połowa tej sumy przy- mających nastąpić uroczystości. wania.
pada na towary pochodzenia zamorskiego, wzgl. .................. .....n.........  . , . — — —
na towary, których przywóz do nas drogą mor- l/ n u ia u ia  , u i a £«>i v  M .  J p u i , ,
ską, jest tańszy niż drogą lądową. Ponieważ 90 M W O W C  WI C a  VI i  I l a u i y l l l

_  Dyktator de Riuero potknął sie no studentnch I
T^wdię^l^jńej^l^dst^ia^?” ufsytuacj^prz^wy R u c h  r e w o l u c y jn y  w  H is z p a n ji  r o ś n i e .  -  L u d n o ś ć  p o  s t r o n i e  s t u d e n t ó w

do WOZA zatem olbrzymie, w setki miljonów idące . Pary,ż- 19 3‘ (radjo.) Donoszą z nad granicy ,J t°udStów.,yJSkM5h ' robotnicze Popierają
ą. sumy pozostać mogą w naszych rękach, o ile wy- mf2 ta ch 'je it  Rozf W czenie przeciwko rządom Primo de

woz i przywóz towarow drogą morską odbywać i ^ r S ^ P r l m o  de Sw enr Rlvery jest Powszechne i wywołuje wciąż nowe
się będzie przez nasz własny port. Z innych wzglę ą u ę e o macje Primo de Hlvery' starcia z policją, która szablami, rozpędza demon-
dów wpłynie to także korzystnie na nasz bilans Rozruchy studenckie w Hiszpanji nabrały strantów. W najważniejszych punktach Madrytu

588 płatniczy. charakteru ruchu rewolucyjnego. Szerokie warst skoncentrowano silne oddziały policjfi.
a  Skoncentrowanie naszego handlu zamorskie- wy ludności zwracają się przeciwko rządowi dyk W całej Hiszpanji panuje nastrój zdenerwo-

go we własnym porcie przynosi jeszcze i inne ko- tatorskiemu. Czynni oficerowie rozwiązanych puł wania i niepewności.

■H H
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Dygnitarze Kościoła katolickiego
przybywają do Polski na P. W. K.

T r * -Z okazji P. W. K. w Poznaniu przybędzie w 
sierpniu do Polski Ks. Kardynał Boume, Prymas 
Anglji, na czele wycieczki angielskiej. Również 
Ks. Kardynał Prymas Van Rpey wyraził chęć 
przybycia do Polski na czele wycieczki belgijskiej 

Dnia 18 września br. przybędzie do Polski zor 
gamzowana przez „Centre Catholique“ w Paryżu 
wycieczka, składająca się z 50 profesorów francu 
skich z prezesem mr. Eugene Dełcourt - Hall lot | 
na czele. Przedstawiciel Polski ,C,entre Catholi- I

que“ zwrócił się z polecenia Ks. Kardynała Pry­
masa Hlonda do szeregu profesorów poznańskich 
oraz do prof. Oskara Haleckiego z prośba o przy­
gotowanie przyjęcia tych miłych gości.

Na wystawę przybędzie ponadto wycieczka 
„Union des jeunes“ z ks. Guinchardem na czele, I 
oraz wycieczki „Union universitaire catholique 
francaise" i organizacji kupców, przemysłowców 
i pracodawców katolickich.

Katastrofa kolejowa pod 
Toruniem

15 o só b  o d n io s ło  ra n y
Toruń, 19. 3. (radjo). Na linii kolejowej Smęt 

towo — Tornń wydarzyła się w dniu dzisiejszym 
katastrofa kolejowa. Mianowicie, pociąg szkolny 
zdążający z Smętowa do Tczewa, około godziny 
9-ej rano, poza stacją Smętowo zderzył się z po- 
ciągiem towarowym, skutkiem czego, dwa wago­
ny przewróciły się spadając z toru, zaś dwa wa­
gony zostały rozbite.

Na skntek przewrócenia się wagonów, 15 o- 
sob zostało rannych w tern dwie osoby ciężko ran 
ne. Winę spowodowania katastrofy ponosi kiero­
wnik parowozu.

Z  d rą g a m i i k ło n ic a m i na  p o lic ję
Atak tłumu w obronie złodziejL — Salwy na 

postrach. — Aresztowania.
Berlin, 19. 3. (radjo.) We wsi Babice pow. bił­

gorajskiego doszło do rozruchów przy aresztowa 
niu złodziejce, którzy rabowali drzewo z lasów 
br. Zamoyskich. Tłum podżegany przez głównych 
prowodyrów Ożbę i Siczę, stawił opór policji, rzu 
oając się na nią z kłonicami i drągami. Dzięki jed 
nak przytomności i rozwadze polcji do rozlewu 
krwi nie doszło. Po daniu 'bowiem dla postrachu 
salwy w górę, tłum się rozproszył.

Policja ujęła 14-tu największych awanturni­
ków i odesłała ich do Biłgoraja

— - -  — . w  n  m ■■■«#

Likwidacja zatargu między lekarzami a Kasami
Chorych.

o- Między Zarządem Związku Lekarzy Za­
chodniej Polski a Kasami Chorych została za­
warta prowizoryczna umowa, która zasadniczo 
nic nie zmienia w istniejącym stanie rzeczy. U- 
mowa zawiera zasady, według których leczenia 
odbywać się mają systemem gabinetowym. Są 
jednak wyjątki, mianowicie na terenie kas w Mo 
glinie i Toruniu jest przewidziany zasadniczo sy­
stem ambulatoryjny, z dopuszczeniem jednak ga­
binetowego.

Umowa stwarza komisję arbitrażową, składa 
jącą się z 2 lekarzy i 2 reprezentantów Kas Cho­
rych. Komisja będzie miała za zadanie załatwia­
nie ewentualnych sporów między lekarzami a 
kasami chorych
O tw a rtą  z o s ta n ie  lin ja  o k rę to w a

między Polską i Anglją.
o- W najbliższym czasie uruchomiona zosta­

nie linja okrętowa Gdynia — Londyn. Statki kur­
sujące na tej linji będą się zatrzymywały także 
w portach francuskich, o ile będą wiozły dla Frań 
cji conaj mniej 70 ton ładunku.

Taryfa osobowa na kolejach
nie zostanie podwyższona.

o- Ze strony urzędowej donoszą do gazet, że 
pogłoski o rzekomem podwyższeniu taryfy oso­
bowej la kolejach nie odpowiadają prawdzie.

S tu d e n c i p ań stw  b a łty c k ic h
łą c z ą  s ię

Wysłańcy Waldemarasa w opozycji. — Przeciwko 
polskim studentom.

-o- Wczoraj w Doparcie odbyła się konferen­
cja centralnego biura Związku państw bałtyckich 
W konferencji tej uczestniczyli przedstawiciele 
studentów Finlandji, Estonji, Łotwy i Litwy. M. 
in. rozpatrywano sprawę wciągnięcia do organi­
zacji studentów polskich. Przyjęto rezolucję, któ­
ra upoważnia centralne biuro do wszczęcia kro­
ków, celem nawiązania kontaktu z polskimi stu 
dentami. Przeciwko tej rezolucji głosowali stu­
denci litewscy.

A m e r y k a ń s k i m lj o n e r  D ilfon
jest z pochodzenia Polakiem, synem emigranta 

Łapowskiego.
-o  Jedno z pism polskich w Stanach Zjedno­

czonych podaje, że znany bankier amerykański 
Clarence Dillon, który finansował szereg poży­
czek dla państw europejskich, a między innemi i 
dla Polski — jest z pochodzenia Polakiem, synem 
emigranta Samuela Łapowskiego, który w 1882 
roku wyemigrował do Stanów Zjednoczonych, na 
turalizował się tam i przyjął nazwisko Dillon.

P o d w ó jn a  g r a  n ie m ie c k a
Żale prasy sowieckiej na tentońskiego przyjaciela 

Niemcy wspólnikiem fałszerzy.
Moskwa, 19. 3. (radjo.) Z powodu aresztowa­

nia w Berlinie fałszerza sowieckich dokumentów 
Orłowa, cała prasa sowiecka występuje bardzo 
ostro przeciwko rządowi niemieckiemu.

Między innemi „Raboczaja gazieta“ pisze, że 
nie trzeba zapominać o tern, iż każdy polityk nie­
miecki posiada dwie dłonie: jedną dla przyjaciel­
skich uścisków w Moskwie, drugą dla nie mniej 
przyjacielskich uścisków rąk rosyjskich biało­

gwardzistów w Berlinie.
C o r a z  w ię k s z e  s z k o d y

wyrządza powódź w RumnnjL
Bukareszt, 19. 3. (radjo). Z prowincji donoszą, 

ze na skutek szybkiego topnienia śniegu nastą­
pił wielki wylew rzek, które zalały szereg miast i 
kilkadziesiąt wsi. Miasto Kiszyniew stoi całe pod 
wodą, która zalała domy aż do wysokości pier­
wszego piętra.

Poza stratami materjalnemi są straty w lu­
dziach. Akcja ratunkowa jest wielce utrudniona 
z powodu silnych i gwałtownych roztopów.

D o o k o ła  w y b o ró w  w ło s k ic h
Massolini sam wynacza kandydatów.

Berlin, 19. 3. (radjo). Według doniesień prasy 
rzymskiej Mussolini sam osobiście wyznaczył 
poszczególnych okręgach kandydatów na posłów 
do przyszłego parlamentu włoskiego. Kandydaci 
wyznaczeni na poszczególne okręgi, są to znani 
działacze faszystowcy, dobrze zapisani w pracach 
społecznych narodu włoskiego.

D o o k o ła  a fe r y  L a n g e ra  
i T o w a rn ic k ie g o

Sąd marszałkowski przesłuchał szereg świadków.
-o- Sąd marszałkowski senatu pod przewodni 

otwem sen. Eweinta na posiedzeniu odbytem w 
niedzielę, przesłuchał sen. Miklaszewskiego, a na 
stępnie wskazanych przez niego świadków: dyrek 
tora Banku Gospodarstwa Krajowego, dra Bary- 

sza, dyr. Banku Dyskontowego, dra Henryka 
Askenazego dyr. Polminu płk. Ignacego Boernera 
mz. Henryka Frydberga, dyr. Władysława Star- 
kla. Wczoraj sąd przesłuchał posłów: Antoniego 
Langera i Henryka Towarnickiego oraz sen. Ja ­
nuszewskiego.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś w śro­
dę, na świadków powołano posłów: Szydłowskie­
go, Krzyżanowskiego i Polakiewicza oraz inż. 

Trzeciakowskiego.
Sąd marszałkowski sejmu w sprawie posłów: 

Langera i Towarnickiego przesłuchał wczoraj mi 
nistra przemysłu i handlu Kwiatkowskiego, dyr. 
Polminu płk. Boernera i sen. Miklaszewskiego.
2 3 0 0 -u  k o m is a r z y  b o ls z e w ic k ic h

zamordowali chłopi. Lad rosyjski mści się za 
prześladowania.

-o- Z Moskwy donoszą, iż opublikowano tam 
statystykę wypadków teroru antysowieckiego na 
wsiach. W roku 1928 zanotowano 400 wypadków 
gwałtów i zbrodni na przedstawicielach władzy 
sowieckiej po wsiach. W roku 1927 liczba wypad­
ków wzrosła do 700, a w roku 1928 z górą 1000 w 
tern przeszło 200 wypadków zabójstwa.
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M iljo n e r  a m e ry k a ń s k i z a g in ą ł
Pokój bez właściciela. — Tajemniczy francuz. _

Morderstwo czy pnez reklamowy.
-o- Odbywający podróż po Europie południ# 

wo - afrykański miljoner Nankin zaginął bez śla­
du. Przed dwoma miesiącami mr. Nankin wrócił 
po kilkudniowym pobycie w Paryżu do Londynu
W Paryżu zamieszkiwał w hotelu „Paris _ Ro-
!me Francja nie podobała się miljonerowi, bo 
nikt tam nie rozumie po angielsku. W Londynie 
mr. Nankin polecił agencji Cooka przesłać bagaż 
•do Kapsztadtu, sam zaś zamówił pokój w hotelu 
— i więcej nie zjawił się. Mr. Nankin posiadał 
przy sobie znaczną kwotę pieniędzy. Pomimo, że 
nie znał francuskiego języka, zaprzyjaźnił się on 
w Paryżu, jak stwierdziło śledztwo, z jakimś mło- 
dy~ni francuzem. Francuz ów zniknął jednocześnie 
•z miljonerem. Policja wszystkich krajów otrzyma 
ła rysopisy dbydwu zaginionych.

P o s e ls tw o  z a g ra n ic z n e  
szm ugP erem

69 skrzynek z likierem skonfiskowała policja. — 
Dla kogo były likiery ?

-o- Donoszą z Waszyngtonu, że policja na za­
sadzie prawa o prohibicji zasekwestrowała samo­
chód ciężarowy przeznaczony dla jednego z po­
selstw obcych i zawierający 60 skrzynek z likiem 
mi.

w  kołach dyplomatycznych krok ten wywo- 
łał wieilikie wzburzenie.

K ie p u ra  z b ie r a  s u k c e s y  w  W ied n iu
Śpiewał przeszło godzinę na bis.

-o- Wczorajszy koncert sławnego polskiego 
tenora, Jana Kiepury, był pierwszorzędną artysty 
czną i towarzyską sensacją. Wielka sala koncerto 
wa zapełniła się się po brzegi. Kolonja polska z 
posłem Baderem na czele reprezentowana była 
ilicznie.

Publiczność urządziła Kiepurze entuzjastycz 
ne owacje. Wobec nieustannych oklasków Kiepu­
ra musiał prawie przez całą godzinę śpiewać arje 

pieśni nadprogramowych.
W końcu wydarzył się niebywały w hiistorji 

tutejszych koncertów wypadek Ponieważ nikt nie 
chciał opuścić sali, musiała wkroczyć policja i we 
zwać słuchaczy, by salę opróżnili.

Z b ro d n ic z a  s e k ta  n ie m ie c k a  
w B e r lin ie

5-ciu apostołów sekciarskich pod klaczom.
 ̂ okazji śmierci 45 1. kobiety nazwiskiem 

Mucke, policja wykryła tajemniczą sektę, której 
członkowie nie dopuszczają do chorych ani leka­
rzy ani lekarstw.

P. Mucke zachorowała na zakażenie krwi 
które mogło być usunięte w porę, o ileby wezwa­
no lekarza. Widocznie należała do powyższej sek 
ty, gdyż przez cały czas jej choroby nie dopuszczo 
no lekarzy.

Policja doszła po nitce do kłębka i aresztowa 
ła wszystkich członków tajemniczej sekty któ­
rych było dopiero pięciu.

Na czele stał emigrant rosyjski Kunkel, meż 
czyzna 45 letni. ę

Ż n iw o  k ie s z o n k o w c ó w  w W a rs z a w ie
Okradli pasażera na 1500 dolarów.

-o- Dnia 18 bm. rano w tramwaju linji nr. 4. 
okradziono Wiktora Ajienmana, kupca z Janowa 
Podlaskiego, z 1450 dolarów. Złodzieja nie ujęto.
N ow e n ie m ie c k ie  w a ru n k i h an d lu  

z ie m n ia k a m i
Tak zwane „berlińskie warunki handlu zie­

mniakami , obowiązujące od 1926 r., mają byś 
zmienione, a Zrzeszenie Ochrony handlu ziem­
niakami w Zw. Niem., handlarzy paszy, ziemnia­
ków i jarzyn ustalił już dla handlu ziemniakami' 

nowe warunki, obowiązujące w roku bieżącym.

Tuchola, dnia 19. marca 29 r.
W poniedziałek odbyło się w lokalu Browaru 

zebranie właścicieli domów i Związku Lokato­
rów celem uchwalenia protestu przeciwko pro­
jektowi państwowego funduszu budowlanego. O- 
bradom przewodniczył i ważność sprawy refero 
wał p. dr. mec. Prais. Zebrani uchwalili rezolucję 
następującej treści: „Stwierdzamy, że projekt rzą 

du narusza konstytucję, gwarantującą prawo 
własności, projekt jest pełen doktryn i czyni właś 
cicieia domu poborcą podatkowym ograniczenie 
płatników podatku do właścicieli domów i lokato 
row jest niesprawiedliwe, ponieważ trafia przede 
wszystkiem w ludn. miejską, która i tak jest prze 
ciązona podatkami. Podatek ten jest krzywdzący 
dla rodzin licznych a nie obciąża wielkiego prze­
mysłu, handlu i własności wiejskiej, hamuje je­
szcze w większem stopniu niż dotąd inicjatywę 
prywatną. Zebrani proponują natomiast: skalę 
podatku na rozbudowę pozostawić w.tej samej wy

sokości jak dotąd, dalej by sumy uzyskane z tego 
podatku wpływały do kas komunalnych i były 
pod kontrolą specjalnej komisji, komisja ta u- 
dzielać wunna tych wpływów pożyczkę na rozbu­
dowę, procenta z owych pożyczek winne wpływać 
do kas komunalnych i tworzyć t. zw. fundusz że­
lazny, który po upływie pewnego czasu zastąpi 
obecnie płacony podatek, tak że będzie go można 
zmesc. Instytucje państwowe i samorządowe zo­
bowiązać do opłaty tegoż samego podatku, aby by 
ły zainteresowane budową. Dalej powiedziane

HeoSi W r®zolucŻx *>y 1 pociągnąć do tego po-
, aj^.u obniżyć taryfę kolejową; dla przemysłu, ia- 
kotez ceny drzewa budulców, i opałowego. Stwo- 
rzyc fundusz taniego kredytu budowlanego przez 
opodatkowanie wszystkich obywateli w stosunku 
do ich zdolności płatniczych.

Rezolucję tę uchwalono wysłać do rąk kom­
petentnych.
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Najnowsza impreza kowalskiego

„Dziewice — kapłanki mariawickie"
C z e ln o ś ć  i z u ch w a le tw o ^ se k c ia rza  —  b lu ź n ie rcy ^ p rze ch o d z i

w s z e lk .e  g r a n ic e
Przewód sadowy wykazał w całej pełni, jaik 

występną, bluźnierczą, gorszącą i oszukańczą jest 
sekta marjawicka. Trudno w dziejach spotkać coś 
podobnego, by tyle bezwisrtydiu, wyuzdania moral­
nego w taki sposób świętokradczy, jak u marja- 
witów, chowało się i zastawiało zasadami Ewan- 
gelji. To wszystko co dziś stanowi ,#credo“ marja 
witów, jest najwyższą zniewagą całego ehrystja- 
nizmu, świętości i uczuć religijnych wogóle.

A oto do starych występków przybywa nowy.
Jan - Marja Kowalski przywódca sekty dn. 

14 bm. wydał „list pasterski", zatytułowany „O 
nowem świętych dziewic kapłaństwie'4. List ten 
mstał poprzedzony artykułem w piśmie mar jawie 
kim pt. „O kapłaństwie; czy siostry nasze mogą 
być kapłanami'. Autor artykułu 'podaje, że „naj­
wyższy pasterz' wdał wyrok, żeby na prośby jego 
oblubienicy (Kozłowskiej?), jak niegdyś na proś­
by Jego Matki Najświętszej, na tych Godach Ba­
rankowych podane zostało na stół Pański Wino 
Najlepsze... nie z octem kwnsu dawnego zepsucia, 
ale z najsłodszym napojem Miłości Ofiarnej, jaką 
w sercach swych noszą Oblubienice Barankowe".

W myśl tego założenia postanawia Kowalski, 
aby „dziewice" marjawickie zostały „kapłanami". 
Przyszedł czas — mówi w swym liście — żeby ro­
dzaj niewieści był podniesiony do tej samej godno 
ści, co i rodzaj męski, owszem, żeby uzupełnił to 
co nie dostaje męskiemu, Pan Jezus bowiem chce 
teraz poświęcić na tę godność najwyższą i najświę 
tszą w kościele i święte dziewice, nasze siostry nai 
milsze".

Od tych ,(,dziewic-kapłanek“ spodziewa się 
Kowalski ,wielkiej chwały Bożej i pożytku dla

zbawienia dusz ludzkich". W Wielki Czwartek 
zatem mają otrzymać święcenia kapłańskie na­
stępujące siostry: Izabela Wiłucka, Celestyna Kra 
szewska, Dilekta Rostsawicka, Honorata Klichów 
aka, Marja Komorowska, Melanja Kubicka, Che­
rubina Marynowska, Eufemja Nykówna, Nadzie­

ja Sasinówna, Dezyderja Spodarówna, Emma 
Piotrowska i Miłość WTnukówna. Poza tem Iza­
bela Wiłucka oraz Feldman i Pszysiecki mają 
jeszcze otrzymać konsakrę „biskupią". Na upa­
miętnienie tych „uroczystości" Kowalski zwalnia 
cały swój lud wierny od zachowania postu w 
Wielki Czwrartek.

Czelność Kowalskiego przechodzi wszelkie 
granice. Obcy mu jest zupełnie wstyd przed śmie­
sznością i błazeństwem, na jakie się naraża, nazy­
wając znane dostatecznie ogółowi swe małżonki 
„dziewicami". Jego zapędy bluźniercze, naigrawa 
nie się z religji Chrystusowej może tylko wywo­
łać zdziwienie, że władze prokuratorskie pozwala 
ją  tak długo zohydzać chrystjanizm abnegatowi 
moralnemu. Tolerancja władz po szeregu proce­
sów Kowalskiego, na których został skazany za 
zbrodnie pospolite, jest niezrozumiała w społe­
czeństwie polskiem. Ił*

Korzystając z okazji, zaznaczamy, że społe­
czeństwo polskie domaga się odebrania marjawi 
tom prawa wychowywania i nauczania młodzieży 
narażonej nadal na deprawacje w ich zakładach 
oraz likwidacji całej sekty na podstawie art. 116. 
konstytucji. Nie możemy pozwolić by sprawę 
znowu pokryto milczeniem i odłożono „ad calen- 
das graecas".

Na szeroki świeci©
Wykluczenie z partji

Za chodzenie na grób ojca
została pewna komunistka.

Jak daleko idzie praworządność grupy Sta­
lina w tępieniu opozycjonistów w łonie partji 
komunistycznej, wynika najlepiej z faktu, że w 
Moskwie, jak podaje „Krasnaja Gazeta", orga­
ny kontrolne skreśliły z listy wyborców pewną 
„komsomołkę" tylko dlatego, że tak samo się na­
zywa, jak pewien znany z czasów carskich ducho­
wny prawosławny.

Kiedy ta zaprotestowała przeciwko pozba­
wieniu je prawa wyborczego, zarządzono w tej 
Sprawie śledztwo które ustaliło, że podejrzenia 
organów kontrolnych były najzupełniej' uzasad­
nione, gdyż okazało się, iż „komsomołka" ta jest 
córką owego duchownego. Poszkodowana nie 
chciała się jednak takiem wyjaśnieniem zadowo­
lić i starała się dowieść, że będąc córką ducho­
wnego, może być również dobrą komunistką. W 
zasadzie biurokracji komunistyczni pogląd taki 
gotowi byli uznać, ale, ich zdaniem, cała sprawa 
miała jeszcze jeden haczyk. Jaki?

Otóż agenci centralnego komitetu wykonaw­
czego stwierdzili ponad wszelką wątpliwość Iż 
„podejrzana" komsomołka utrzymuje ze swym 
ojcem, znanym reakcjonistą, stały kontakt.

Ależ na litość Boską — zawołała komso­
mołka, gdy zakomunikowano jej ten fakt — na ii 
tość Boską, jak mogę utrzymywać stały kontakt 
z ojcem, skoro — jak sami to zresztą wiecie — oj­
ciec mój umarł w roku 1923.

— Wiemy — brzmiała odpowiedź sumiennych 
kontrolerów wyborczych — ale wiemy również, 
ze chodzi towarzyszka bardzo często na jego grób.

Wobec takiego argumentu musiała oczywi­
ście „niepraworządna" komsomołka kapitulować. 
Oto, w jaki sposób odbywa się w Rosji oczyszcza­
nie partji.

Stuletnią rocznicą istnienia
obchodzić będzie miasto 

Chicago
Niezwykłe I ciekawe przygotowania.

Choć dopiero w 1935 r. Chicago obchodzić bę­
dzie setną rocznicę swego instnienia, to jednak 
juz teraz powołano tam do życia rozmaite komi­
tety, mające opracować plan x uczczenia tego ju­
bileuszu. 6 J

A plany te nakreślone są na skałę wprost ol­
brzymią i mają przewyższyć nawet to wszystko, 
co „największego na świecie" stworzono dotych- 
czes w Ameryce.

Przedewszystkiem tedy ma powstać nad je­
ziorem Michigan ogromna wystawa międzynaro­
dowa z jarmarkiem, przewyższającym rozmiara 
mi wszystkie dotychczasowe wystawy i jarmarki 
międzynarodowe.

Ale prawdziwie już amerykańskim pomys 
uczczenia owej rocznicy jest projekt stworze 
na jeziorze Michigan, będącem, jak wiado 

Drawdzjwnrai morsem wcwnętrznem, obejm

bowiem przestrzeń 58.000 kilometrów kwadrato­
wych i mierzy 263 metry głębokości, pięciu sztucz 
nych wysepek, wielkości ogółom 10 i pół kilom, 
kwadr. Jedna z tych wysepek ma posiadać 
kształt dokładny mapy Stanów Zjednoczonych i 
obejmować 48 budynków, reprezentujących wszy 
stkie stany Unji północno - amerykańskiej, roz­
mieszczonych analogicznie do geograficznego po­
łożenie stanów. Druga wyspa ma utworzyć duże, 
stałe lotnisko, a na innych powstaną wielkie te­
reny sportowe, przeznaczone do gry w tennisa, 
piłkę nożną, w palanta amerykańskiego, w golfa 
i wreszcie z torami do wyścigów konnych i au­
towych.

Nie zapomniano wreszcie o pierwszym czło­
wieku białym, który ujrzał olbrzymie jezioro. Był 
nim słynny podróżnik francuski, a zarazem mi­
sjonarz, ojciec Marąuette z zakonu O. O. Jezuitów 
który w drugiej połowie 17-go wieku, popłynąw­
szy w górę rzeki Mississipi, pierwszy zbadał gór­
ny bieg tej rzeki i doprowadzony był przez indjan 
których szacunek i miłość pozyskał, nad jezioro 
Michigan, gdzie wybudował sobie chatkę i gdzie 
też dokonał ży wota w 1675 r.

Na miejscu, gdzie niegdyś stała chatka oj­
ca Marąuette, dokoła której skupiły się wigwa­
my nawróconych przez niego na wiarę chrześci­
jańską indjan, wznosi się dziś Chicago, gród mil­
ionerów, największy ośrodek katolicyzmu, a dru­
gie pod względem ludności i ruchu handlowego 
miasto Stanów Zjednoczonych.

Nie dziw zatem, że jeden z numerów’ progra­
mu jubileuszowego obejmuje odsłonienie pomni­
ka ojfea Marąuette.

uucn na poddaszu
Płyta gramofonowa ustala glos tamtego 

świata.
W Paryżu w czteropiętrowym domu na i 

warze Grenelle, mieści się na poddaszu skro® 
mieszkanko, które nagle stało się ośrodkiem 
interesowań nietylko domu i dzielnicy, ale s: 
szego kręgu Paryżan, zwłaszcza mających j{ 
kol wiek związek z okultyzmem lub spirytyzm 

Mieszkanie zajumuje od lat 5-ciu agent han 
wy nazwiskiem Toiry. — Sześć miesięcy tea 
Toiry ożenił się z 27-letnią córką rolnika. Ml 
małżonka wprowadziła się do mieszkania i 
za i od tej chwili w mieszkaniu zaczęły się di 
niesamowite rzeczy.

Pewnej nocy, gdy małżonkowie leżeli w i 
sypialni’ stanowiącej jeden z trzech 

kołków mansardowego mieszkania, w drewi 
nej ścianie rozlegało się głośne pukanie. To sa 
powtórzyło się następnej nocy, potem trzeci* 
czyartej. Wreszcie pani Toiry wąmdla na m 
by porozmawiać z duchem.

Zaczęła więc zadawać pytania:
— Kto jesteś?
— Yoisin! — brzmiała odpowiedź, którą i 

zna było wytłumaczyć jako „sąsiad" lub naz* 
ko m ów iącego.

— Mężczyzna czy kobieta?

— Mężczyzna.
— Ile masz lat?
— Umarłem przed ośmiu laty!
Odpowiedzi dawane były oczywiście zapomo-

cą pukania, odpowiadającego literom alfabetu.
Na inne pytania pani Toiry duch nie dawał 

już odpowiedzi. Od tej nocy małżonkowie nie 
mieli już chwili spokoju.

Najdziwniejsze wypadki zaczęły następować 
po sobie z błyskawiczną szybkością. Obraz, wi­
szący na nieszczęsnej ścianie, spadł z hukiem na 
podłogę. Puderniczka, stojąca na umywalni, wyle 
ciała w powietrze, uderzyła w okno i zbiła szybę. 
Wszystko to odbywało się po ciemku. Gdy zapa­
lono elektryczność okazało się, że puderniczka 
tkwi między dwiema szybami okiennemi. Ledwie 
małżonkowie zgasili światło i ułożyli się znowu 
do snu, gdy rozległ się nowy hałas. Okazało się, 
że stojąca na niskim stołeczku szkatułka do pa­
pierosów' upadła na stojącą wr przeciwległym koń 
cu pokoju, wyższą od stolika, umywalnię. Robiło 
to wrażenie, jak gdyby niewidzialna dłoń wzięła 
ją z miejsca i cisnęła z rozmachem.

Zdenerwowani państwo Toiry przenieśli się 
na następną noc do sąsiedniego pokoju, ale hała­
sy w' ich dawnej sypialni nie ustawały.

Wówozas sąsiad Toirych z tegoż domu, inży­
nier nazwiskiem Marnac, pracujący w fabryce 
płyt gramofonowych, wpadł na niezwykły pomysł 
Postanowił utrwalić rozmowę z duchem na pły­
cie gramofonowej oraz sfotografować niezwykłe 
zjawiska na poddaszu. Pierwszy zamiar okazał 
się łatwiejszy do wykonanio niż drugi, gdyż tru­
dno jest fotografować w ciemnym pokoju, a zja­
wiska odbywały się jedynie po ciemku.

Marnac i na to umiał poradzić; sprowadził 
mianowicie aparat z promieniami ultra-czerwo- 
nemi, które są, jak wiadomo, niewidzialnemi pro­
mieniami cieplnemi; przenikają one ciemności i 
działają na płytę fotograficzną. Aparat ten, będą­
cy wynalazkiem anglika Bairda, a zwany Nocto- 
visor (oko nocy) przyniesiono więc do mieszka­
nia 1 oirych i z nadejściem nocy oczekiwano wy­
padków.

Zaraz po pierwszej rozległo się w ścianie co- 
nocne pukanie. Inżynier Marnac zadawał pytania, 
a płyta gramofonowa notowała pytania i odpo­
wiedzi:

— Jak się nazywasz?
— Nie mam imienia.
— Kim byłeś?
Niewyraźne pukanie.
— Co robiłeś za życia?
— Mordowałem!
W tejże chwili w ciemnym pokoju przewróci­

ło się krzesło, flaszki z chemicznym płynem pole­
ciały w górę i roztrzaskały na drobne kawałki 
lustro a otwarty scyzoryk inżyniera, leżący na 
stole, wbił się w oddrzwia.

drogę fruwających przedmiotów. Wszystkie on< 
robią wrażenie rzucanych z wściekłością prze 
jakąś niewidzialną dłoń.

Żadnych postaci klisza fotograficzna nie u 
trwaliła. Szczegółowa rewizja w tem i sąsiednien 
mieszkaniu, nie wykazała nic szczegółowego.

Sprawa pozostała tajemnicą. .

Niezwykły pościg za okrąteir 
przemytniczym

Wiózł on narkotyki warte 20 milj. drachm.
Już od tygodnia była policja portowa uwia 

domiona o krążącym na pełnem morzu, wśró( 
podejrzanych okoliczności okręcie, który prawd* 
podobnie ukrywa na swym pokładzie kontrabai 
dę W rzeczywistości chodziło o okręt egipski 
który zawierał ładunek opjurn, heroiny, kokain*
9fiZ yn lŚ? d\6w narkotycznych, wartości ponaJ 
20,000.000 drachm. Okręt ten chciał dotrzeć do w* 
spy Kea, ażeby na niej złożyć przemycany towai

Na skutek porozumienia dyrektora policji v 
1 ireus z ministrem marynarki w Atenach otrz* 
mała wojenna łódź torpedowca „Pergamos" roz 
kaz pochwycenia egipskiego parowca i jego zało 
gi. „I ergamos" wyjechał przed dwoma dniami n: 
morze, mając na swym pokładzie oprócz wzmo 
nionej załogi, dyrektora policji bezpieczeństw* 
1 olychronopoulosa, trzech komisarzy policyjnyc] 

egipskiego generalnego konsula z Pireus.
Po dłuższem krążeniu znalazł wreszcie „Per 

gamos okręt egipski w okolicy wyspy Kea. Sko 
ro kapitan torpedowca stwierdził identyeznoś 
poszukiwanego parowca wydał do niego rożka 
zatrzymania się. Zamiast zastasować się do ro 
kazu Egipcjanie poczęli z niezwykłą szybkości! 
uciekać, wobec tego „Pergamos" oddał 3 armatni 
strzały do uciekającego okrętu i puścił się za nin 
w pościg z szybkością 24 węzłów na godzinę.

Gdy nareszcie pocisk dosięgną! egipskieg 
parowca w pobliżu wysp V ou?k^i, udała si 

ergamosa" wraz z komisarzami p 
iic jin a  pokład okrętu przemytniczego, zajęto g 

pod eskortą „Pergamosa" d o p tw ato n o  T j S  
• , a- Ju ta j stwierdzono, że okręt mimo tęgi

Padd frag$ grecką należał do egipskie! 
właścicieli i posiadał załogę złożoną wyłącznie 
jgipcjian. Ładunek okrętu składał się rzeczywi 
aie ze środków narkotycznych wartości 20,000.00 
urachm które przemytnicy przewozili ze Sjrrji d 
Grecji, Turcji i Aleksandrji;
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Blacharz polak potrzebny.
Tuchola. W mieście naszem mamy tylko je- 

en zakład blacharski, który nie może podołać 
icy, dlatego jest tu koniecznie potrzebny jeszcze 

.„en blacharz, Polak, który miałby tu dobrą eg- 
ystencję. Bliższych danych w tej sprawie udzieli 
rezes To w. Właścicieli Domów, p. J. Górny Tu- 
hola.

Sprzedawał zepsutą wątrobiankę.
Tuchola. Pewien rzeźnik z okolicy Czerska 

zedawał na miejscowym rynku, w dniu jar- 
arku, swe wyroby. Jak wykazało urzędowe ba- 

anie sprzedawał on zepsutą wątrobiankę. Pocią 
nięty do odpowiedzialności sądowej, został 
kazany przez miejscowy sąd grodzki na 50 zł. 
żywny.

Pokaz drobiu, gołębi i królików.
Tuchola. Istniejące tu od ubiegłego roku Tow 

odowców Gołębi Pocztowych i Drobiu, urządzi- 
w ubiegłym tygodniu w piątek, sobotę i niedzie 

„ 8 — 10 bm. na sali p. Mar janowskiego, trzy- 
niowy pokaz drobiu, gołębi i królików. Uroczy- 
tego otwarcia dokonał po stosownem przemowie 
iu, przy udziale przedstawicieli władz, człon­
ów Tow. itd. starosta powiatowy p. Tollak. Sala 
yła wypełniona eksponatami, pokaz był bogato 
besłany. Znajdowały się tam gołębie pocztowe, ja  
oteż rasowe rozmaitych barw, kury ras najróż- 
iejszych, indyki, perlice, gęsi, kaczki, oraz króli 
i. Pokaz zasilali swemi okazami hodowcy z <mia- 
ta, powiatu a nawet z Chojnic oraz Bydgoszczy, 
okaz, pierwszy tego rodzaju w naszem mieście 

iedziło około 800 osób. Z ramienia Pomorskiej 
Rolniczej przybył dotąd inspektor hodowli 

robiu p. Borkowski.
Jednak wypada nadmienić, że niestety pokaz 

wiedziła przeważnie ludność miasta, natomiast 
udność wiejska, najwięcej hodowlą drobiu zain- 
resowana, wzięła tylko nikły udział.

Słowa uznania należą się inicjatorom urzą- 
zenia pokazu a mianowicie prezesowi p. Gołę- 
iewskiemu, sekretarzowi p. Piotrowskiemu oraz 
. Wyce zawiadowcy odcinka drogowego za gu- 

wne ustawienie eksponatów.
Smutne wybory.

Piastoszyn, pow. tucholski. W naszej wsi po- 
tawiono dwie listy kandydatów na radnych gm. 

związku z czem musiano przeprowadzić wybo 
. Wynik takowych dla polskości wsi jest smut 

y, bo otóż aczkolwiek polacy stanowią w tej wsi 
ylko jedną trzecią część mieszkańców, przeprowa 
lżono na ogółem 12 radnych tylko jednego radne 
o — polaka reszta niemcy. Smutny to fakt; wi­
ecznie Polacy głosowali na Niemców, co jest tern 
irawdopodobniejszem że jeden polak, zasiadują 
y w dotychczasowej radzie jako ławnik agitował 
a listą niemiecką. Smutny to fakt.

Jubileusz kapłański.
Gostyczyn, pow. tucholski. Miejscowy dusz- 

>asterz ks. prób. Nagórski obchodził ubiegłej śro 
ly swój srebrny jubileusz 25 lecia pracy kapłań­
skiej. Na ten dzień postawiono kilka bram trium 
alnych. Kościół tonął w zieleni. O godzinie 10-tej 
wprowadzono jubilata do świątyni, gdzie w asyś- I 
ńe licznie przybyłego duchowieństwa odprawił 
iroczystą mszą św. Piękne kazanie wygłosił ks. 
Iziekan Śiegmund z Raciąża. Nabożeństwo upięk­
szał swemi występami chór kościelny pod batutą 
x  Maliszewskiego. Po uroczystości kościelnej od 
prowadzono jubilata do plebanj i, gdzie dziatwa 
jzkolna wygłosiła kilka stosownych wierszy o- 
raz śpiewała pieśni pod batutą nauczycielki p. 
Stasiówny. Przy końcu obchodu podziękował ks. 
jubilat serdecznie wszystkim za miłą przysługę 
przy tej pięknej uroczystości.

Z konferencji nauczycielskiej.
Jeleńcz, pow. tucholski. Ubiegłego tygodnia 

odbyła się w miejscowej szkole powszechnej kon 
ferencja nauczycielska pod przewodnictwem p. 
[wickiego kier. szkoły z Pruszcza. Lekcję prakty­
czne przeprowadzili: p. Szwedzianka z Jeleńcza, 

z historji polskiej, p. Masiak z Pamiętowa z geo- | 
grafji. Natomiast p. Wysocki z Łyskowa wygłosił | 
referat na temat „System daltoński w nauce ge­
ograf ji“.

Na koniec przemawiał obeany tegoż dnia w 
Jeleńczu referentu Pom. Izby Rolniczej, na temat 
„Hodowla drobiu królików i kóz“.

Schwycony przy kradzieży drzewa.
Śliwice, pow. tucholski. Jeden z funkcjonarju 

szy Postr. Policji przychwycił jednego wieczora 
w lesie państw, leśnictwa Rosochatka pewnego 
osobnika, który ładował drzewo na furmankę. 
Zdążył on już około metra gotowego drzewa opa­
łowego włożyć na wóz.

Okropne samobójstwo.
Sępólno. W ubiegły piątek około godziny 

13.30 usiłował popełnić samobójstwo przez poderź 
mięcie sobie gardła nożem stołowym gospodarz 
małorolny Józef Liss z tutejiszego wybudowania. 
Jako pierwszy na miejsce czynu przybył st. przód. 
P. P. p. Błażak, który zarazem założył pierwszy 
opatrunek. Później przybyła pomoc lekarska w 
osobie p. Dr. Fucica.

Po dalszym opatrunku na polecenie lekarza 
odstawiono samobójcę do szpitala w Więcborku. 
Powodem do tego niechlubnego czynu było żarnie

szanie umysłu. Po popełnionym czynie jednakże
miał obawę, że umrze, ponieważ przy odstawie­
niu do szpitala nawet stawiał opór niechcąc dom 
swój opuścić.

Nauczycieli nie wolno obrażać.
Pomieczyno, pow. kartuzki. Niejakaś Dz. do­

puściła się obrazy w urzędzie kierownika szkoły, 
A. Chmieleckiego. Przybyła ona pewnego przedpo 
łudnia do szkoły po swą córkę, zatrzymaną za ka 
rę po lekcjach i przy tej okazji rzuciła obraźliwe 
słowa ną Chmieleckiego, a wezwaniu do opuszczę 
nia szkoły nie uczyniła zadość. Sprawa ta znalaz 
ła się przed kilkoma dniami w sądzie grodzkim w 
Kartuzach, gdzie po rozpatrzeniu sprawy skaza­
no Dz. na 100 zł. kary za obrazę kierownika szko­
ły, a na 3 tygodnie więzienia za niesłuchanie wez 
wania do opuszczenia szkoły. Karę więzienia za­
wieszono na przeciąg 3 lat przy zastosowaniu oko 
liczności łagodzących.

Zbrodniczy młodzieniec.
Wąbrzeźno. Policja w Książkach aresztowała 

niejaikiegoś Szenkiewicza z Wąbrzeźna za pod­
palenie stogu, za kradzież dokonaną w biały dzień 
i za inne różne sprawki. Szenkiewicz ma lat 18 
a już ma kilkanaście sprawek na sumieniu, miał 
on także odsiedzieć karę w domu poprawczym 
lecz Policja nie mogła go odnaleźć bo się wciąż 
ukrywał. Aresztowany Szenkiewicz został ode­
słany do dyspozycji Sądu.

Wybory do rady gminnej.
Palubin, pow. kościerski. W niedzielę dnia 

10 marca odbyły się wybory do rady gminnej w 
naszej wiosce w szkole powszechnej od godz. 12 
do 17 po południu. Zgłoszono aż trzy listy propozy 
cyjme. Wvmik wyborów był następujący: do gło­
sowania było uprawnionych 182, głosów oddano 
172 i tak lista 1 wystawiona przez pana sołtysa 
Belkę otrzymała 89 głosów uzyskując 5 radnych, 
lista 2 wystawiona przez pana Brnnieckiego otrzy 
mała 50 głosów uzyskując 3 radnych, lista 3 wy-

stawiona przez p. Lewińskiego otrzymała 33 gło­
sów uzyskując 1 radnego. Wybory odbyły się spo 
kojnie, bez zakłócenia spokoju publicznego. 

Karjera oszusta.
Wejherowo. Przed Izbą Karną odbył się pro­

ces przeciwko niezwykłemu oszustowi, aresztowa 
nemu w Gdyni niejakiemu Mieczysławowi Mro- 
czyńskiemu, urzędnikowi cywilnemu. Mroczyń- 
ski dzięki fałszywym dokumentom zdołał nacią­
gnąć szereg firm i osób w Gdyni. Charaktorysty­
czu em jest, że Mroczyński, który ukończył w War 
szawie 6 klas gimnazjalnych, zaopatrzony w fał­
szywe świadectwo maturalne i dokumenty słucha 
cza Uniwersytetu Lwowskiego i inne fałszywe pa 
piery, udał się doParyża, gdzie uzyskał posadę w 
polskim Generalnym Konsulacie. Zdefraudowaw 
szy tam większą sumę pieniędzy, powrócił do kra 
ju, został jednak aresztowany w Gdyni. Sąd, uw­
zględniając okoliczności łagodzące, skazał Wro­
czyńskiego na 6 miesięcy więzienia.

Fertyczna narzeczona.
Starogard. Na tle mieszkaniowem miała miej 

ece w tych dniach bójika dwóch kobiet. Narzecze 
na p. P. pobiła dotkliwie panią domu S. za to, że 
wypowiedziała mieszkanie narzeczonemu.

Zebranie Tow .Młodzieży.
Stara Kiszewa. Nadzwyczajne zebranie Tow. 

Młodzieży. W niedzielę dnia 10 bm. odbyło się nad 
zwyczajne zebranie Tow. Młodzieży Polskiej w 
szkole powszechnej, zaraz po nabożeństwie. Zebra 
nie zagaił drh. prezes hasłem „Gotów“. Następnie 
podał do wiadomości pożądek obrad równocześ­
nie przeczytano protokół z ostatniego zebrania. 
Potem omawiano sprawę ćwiczeń, które odtąd 
mają się odbywać 3 godziny tygodniowo. Druh 
prezes podał też do wiadomości druhom, iż spo­
wiedź wielkanocna dla towarzystwa odbędzie się 
w sobotę dnia 23 bm. o godzinie 4 po południu a 
nazajutrz o godzinie 7-ej jest zbiórka przed szkołą 

katolicką, następnie wymarsz do kościoła na 
mszą św. celem przystąpienia do wspólnej Komun 
ji św. Omawiano jeszcze inne sprawy towarzyskie 
potem zakończono zebranie hasłem „Gotów“.

Możemy być spokojni

Ochrona pomorskich dolin naikolSlofisklch przed powodzili
w  ■ w% 1 A I A f l n u A kK o m u n ik a t D y re k c j i D ró g  W o d n ych

Wobec zbliżającego się pochodu lodów i wy- | 
■sokiej wody wiosennej, uważa Dyrekcja Dróg 

Wodnych w Toruniu za wskazane poinformawa- \ 
nie szerszej publiczności o zarządzeniach, poozy- j 
nionych celem zapewnienia bezpieczeństwa doli­
ny, względnie wczesnego i iskuteciznego przeciw­
stawienia się żywiołowi.

Akcję łamania lodów, rozpoczętą w dniu 21 
stycznia br. od ujścia przy Schiewenhorst, dopro­
wadzono do dnia 7 lutego br. do km. 892,5 (Pie­
kło), w którem to miejscu, wobec nastąpienia o- 
kresu silnych mrozów, dochodzących do 35 stop. 
C. i niemożliwości swobodnego odpływu łamanej 
kry do morza, akcja została wstrzymana. Prze­
strzeń ta zamarzła w czasie wspomnianych wiel 
kich mrozów ponownie i pokryła się pokrywą lo­
dową średnio 25 cm. grubą.

W dniu 2 marca łamanie lodów wznowiono 
i doprowadzono do km. 888,8.

Posuwanie się lodołamaczy w górę rzeki jest, 
z uwagi ma ich znaczne zanurzenie, przy obec­
nym niebywale niskim stanie wody niemożliwe.

Narazie musi być tedy akcja łamania pokry­
wy lodowej' lodołamaczamii wstrzymana. Rada 
Portu i dróg wodnych w Gdańsku stosuje obecnie 
działanie wybuchowe celem wytworzenia ryny 
w powłoce lodowej w linji nurtu na pozostałej 
części granicznego odcinka Wisły.

Oczywiście usuwanie powłoki lodowej przy 
użyciu środików wybuchowych, stosowane nie­
jednokrotnie z wynikiem pomyślnym jako po­
moc doraźna, nie może być poważnie brane w ra­
chubę dla systematycznego uwolnienia rzeki z 
pokrywy lodowej z uwagi na bardzo powolny po­
stęp akcji. Skoro zatem polepszą się stosunki głę­
bokościowe na Wiśle tak, że pozwolą na użycie 
lodołamaczy, wznowi się akcję łamania lodu i 
będzie prowadzaną z całą energją, jak długo to 
będzie możliwe, ażeby o ile możności jak na j­
dłuższy odcinek rzeki odsłonić przed pochodem 
lodów.

Dla stałego nadzoru pochodu lodów i wiosen­
nej wysokości wody, Dyrekcja zorganizowała w 
obrębie swoim stałą służbę wartowniczo - infor­
macyjną, która podzielona jest na trzy główne 
odcinki. Pierwszy z tych odcinków sięga od km. 
684 (Korabnik pod Włocławkiem) do km. 784 (Ra­
fa pod Fordonem) i podlega Zarządowi Dróg Wo­
dnych w Toruniu.

Drugi odcinek sięga od 1 m. 784 do km. 849 
do km. 914 (Nowe nad Wisłą) i podlega Zarządo­
wi Dróg Wodnych w Chełmnie.

Trzeci odcinek sięga od km. 849 do km. 914 
(Czatkowo pod Tczewem) i podlega Zarządowi 
Dróg Wodnych w Tczewie.

Służba wartowniczo - informacyjna będziie 
podczas pochodu lodów i wysokiej wody czynną 
przez całą dobę i strony interesowane mogą, o ile 
nie są już objęte planem odbiorców komunikatów

o wysokiej wodzie i pochodzie lodów, każdego 
•czasu otrzymać bliższe informacje o stosunkach, 
panujących w czasie powodzi na rzece w wymie­
nionych Zarządach Dróg Wodnych, względnie w 
Dyrekcji.

Cała służba scentralizowana jest w Dyrekcji 
Dróg Wodnych w Toruniu, telefon nr. 214, gdzie 
przez cały czas trwania powodzi funkcjonować 
będzie główna służba zbiorczo - (informacyjna, 
mająca za zadanie zbierać od stacji meldunko­
wych z całego dorzecza Wisły wiadomości, na 
podstawie których otrzymując dokładny obraz 
stosunków, panujących na rzece, będzie mogła w 
danym razie zawiadomoć interesowane odcinki 
Wisły, jak i też kompetentne Władzie celem wy­
dania dalszych zarządzeń.

Z chwilą ruszenia lodów, względnie znaczniej 
szego podniesienia się stanów wody w górnem i 
średniem dorzeczu Wisły poinformowane będą o 
tern w drodze telegraficznej^ wizgi, telefonicznej 
wszystkie Urzędy Państwowe i Komunalne, któ­
rym wiadomości te są potrzebne. Oprócz tego Dy­
rekcja wyda codziennie do prasy komunikat o 
stosunkach na rzeice, oraz poda w przybliżeniu 
stan wody, który oczekiwać należy w dniu na­
stępnym.

W nizinach, Wisły pomorskiej, urządzone są 
w bliskości rzeki sygnały powodziowe celem o- 
strzegania mieszkańców w najprostszy i najkrót­
szy sposób o zbliżającem się niebezpieczeństwie. 
Takie sygnały znajdują się w miejscowościach: 

Silno, /
Prędzewo,
Brdyujście,
Bieńkówek,
Świecie,
Korzeniów,
Piekło.
Sygnały są zdaleka 'widoczne i składają się 

z wysokiego masztu z ramieniem, na którem wy­
wiesza się 3 kuliste lub 3 stożkowe znaki.

Znaków /kulistych używa się dla sygnalizowa 
nia wielkich wód, a mianowicie: wywieszenie 1 
kuli oznacza przybór wody w Zawichoście', 2 kul 
Warszawie, 3 kul w Toruniu. Kule zdejmuje się, 
gdy szczyt fali powodziowej minie miejsce sy­
gnału i woda opadnie.

Znaki stożkowe oznaczają ruszenie lodów, a 
mianowicie: 1, 2 lub 3 wywieszone znaki ozna­
czają ruszenie lodów w Zawichoście, Warszawie 
lub w Toruniu. Gdy ruch lodów dosięgnie mniej- 
soa sygnału, stożki zdejmuje się.

Zaznacza się wreszcie, że Dowództwo Okręgu 
Korpusu wydało ze swej strony Instrukcje, nor­
mujące współudział Wojska w akcji przeciwlo- 
dowej, przvczem ułożyło szczegółowe wytyczne 
dla niesienia pomocy objektom i okolicom zagro­
żonym powodzią.
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Bydgoszcz kopalnią sensacyi
Dyskretna afera matrymonjalna
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Niejaki p. S. kupiec z Gdańska zamieścił w 
prasie bydgoskiej ogłoszenie, iż poszukuje znajo­
mości w celach matryrnonjalnych z młodą,, z do­
brego domu panienką, posiadającą odpowiedni 
majątek.

Na skutek tego ogłoszenia, między innemi o- 
trzymał list wraz z fotograf ją  od pewnej panienki 
która z fotograf ji odrazu spodobała się p. S. tak, 
że nawiązał z nią korespondencję, traktując rzecz 
bardzo poważnie, tern bardziej, że i warunki ma­
jątkowe odpowiadały jego wymaganiom. A po­
nieważ fotograf ja  p. S. również zrobiła na paniece 
bardzo sympatyczne wrażenie, przeto porozumie­
nie między niemi za pośrednictwem korenspon- 
dencji bardzo szybko postępowało. Zgodzili się 
oibopólnie na zawarcie małżeństwa na omówio­
nych warunkach i naznaczono już dzień, w któ­
rym odbędą się formalne zaręczyny w domu rodzi 
eów panienki w Bydgoszczy.

Jeżeli panienka podobała się p. S. z fotografji 
to po przeprowadzonej korenspondemcji był on już 
■całkiem zakochany w swej przyszłej żonie.

Uszczęśliwiony że sprawa została pomyślnie 
dla niego załatwiona, kupił w Gdańsku piękne 
pierścionki, obrączki, mnóstwo różnych prezen­
tów i pamiątek — i z całym arsenałem sprawun 
ków, udał się w oznaczonym dniu do Bydgoszczy 
dla odbycia zaręczyn.

Z dworca w Bydgoszczy kazał się odwieźć tak 
sówką pod wskazany adres i pełen dobrych myśli 
z pełnemi rękoma sprawunków, wstępował po 
schodach.

W przedpokoju zapytał służącej, czy pań­
stwo w domu, a otrzymawszy potakującą odpo­
wiedź, zdjął wierzchnie ubranie i z dobrą miną 
pewny siebie, wszedł do salonu, w którym zastał 
liczną rodzinę swej przyszłej1. Przedstawiwszy się 
spostrzegł panienkę, którą znał z fotografji, sta­
jąc wprost oczarowany jej pięknością. Witając 
kolejno obecnych, ucałował również rękę panien­
ki, wygłaszając przytem odpowiedni komplement 
i śmiało zajął miejsce na krześle.

Podczas całej tej akcji, obecni ze zdumieniem 
patrzeli na przybysza, nie wiedząc, co sądzić o 
dziwnych odwiedzinach niezanego im człowieka. 
Nastąpiła chwila ogólnego zakłopotania, bo S. 
również zauważył tę konsternację, jaka wywołał 
swem przybyciem.
. Wreszcie obecny w salonie pewien młody o- 

ficer polski, który był. . .  narzeczonym owej pa­
nienki, zapytał pana S. czy przypadkiem nie po­
mylił się on w adresie. Wobec tego p. S. pokazał 
fotograf ję oraz listy, które otrzymał rzekomo od 
wymienionej panienki.

Po zbadaniu tych listów, okazało się, że były 
one pisane ręką pewnego 194etniego kuzynka, 
który chciał zrobić żart swej pięknej kuzynce i 
w jej imieniu korenspondowal z p. S. przesyłając 
mu również fotografję kuzynki

Wobec tego rodzina przeprosiła pana S. za 
niewczesny żart młokosa, oświadczając gotowość 
pokrycia poniesionych przezeń kosztów.

K R O N IK A  K O Ś C IE L N A
Diecezja chełmińska.

Pelplin. W sobotę, dn. 16 bm. dokonał w tut. 
katedrze Najprz. Ks. Biskup Stanisław Wojciech 
święcenia 12 diakonów na kapłanów i 30 klery­
ków na subdiakonów. Nowowyświęconych kapła­
nów wymieniliśmy już poprzednio. Nazwiska ks. 
ks. subdiakonów są: Aszyk, Baumgart Józef, 
Baumgart Franciszek, Bielicki, Brzóskowski, Bur 
din, Fierek, Główczewski Leon, Główczewski Woj 
ciech, Goebel, Gończ, Hermańczyk, Jakubowski, 
Kalinowski, Kinka, Kręćki, Kuhn, Mańkowski, 
Mechlin, Miszewski, Mykowski, Przybysz, Red- 
mer, Scheffler, Scblumm, Smagliński, Wydrow­
e j ,  Zalewski, Zapałowski, Zieliński.

. . . —  W  niedzielę, dn. 17 b. m. dokonał Naj- 
prżew. Kś. Biskup w swej domowej kaplicy świę­
cenia 4 subdiakonów na diakonów, a mianowi­
cie zostali na diakonów święceni ks. ks.: Kinka 
Walerjan, Mechlin Alfons, Główczewski Leon i 
Zalewski Mieczysław.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 20. marca 1929 r.

Odznaczony.
Andrzej Kaczmarek został odznaczony Honorową 

Odznaką frontu Pomorskiego za zasługi przy obieciu P - 
morza przez Wojska Polskie P 7 0Djęciu F

Katolickie Stów. Polskiej Młodzieży żeńskiej.
*>t;oiV„fh0,ią dn.ia 20 ],m\0 9?drinie 8 wiecz. w szk-le żeń- 
skiej zebranie Zarządu, konieczne przybycie zastępowych 
rtramuż pożądane, jest przewidziane dla zastępowych ba­
branie list wpisowych i składek miesięcznych

, w  .“ wartek dnia 21 bm. o godzinie 8-meJ wieczorem
zebranie plenarne w szkole żeńskiej

°  PrZ£bycie wszystkich członkiń czynnych uprasza 
prezesKa. Sprawie służ!

W nowej szacie.
Jak się dowiadujemy, Teatr Ludowy, który ubiertei 

»obotf  wystawd na scenie chojnickiej „Tajemnicę Mszyśw
„ m>ra „bCZ°iraJszy m Przeprowadził ponownie dwie próby 
generalne celem uzupełnienia niektórych scen tej sztuki i
«rv °tak że‘w nr^v«eij reform y  w sameJ 8tronie technicznej nnwn^o % ■ Przy.szł\oiedzielę wystawia Teatr Ludowy po
szacie® ”Tajemnicę Mszy św " w odnowionej zupełnie

a_T?“ fdecydouwany krok “ aPrzód w udoskonaleniu gry ze­
społu i wyrobienia technicznego, przyjąć należy z wiel- 

zadow oleniem  i przyklasnąć mu, Publiczność bowiem 
będzie miała możność podziwiania dobrej gry scenicznej
?va, f y5 j t r t0rÓW *7 frtystów ,którzy tak I ń f l l  trudu śyli, w wykonanie ról dość trudnych.
no ,zaDowledzj mieszkańców Chojnic o przybyciu
na niedzielne przedstawienie, są najlepszą nagroda dla 
eespołu amatorskiego Teatru Ludowego za wyt^oną pra
o!caaMsbykśwaniem t&k p0Ważnej sztuki Jak* jest „Tajem

Dziś, w środę o godzinie 7 wieczorem przedstawienie „Tajemnicy Mszy św." dla dzieci. przedstawienie

Kto mozo zmienić nazwisko ?
. Ministerstwo snraw wewnętrznych wydało obecnie o 
k61nł.k do wojewodów w sprawie zmiany nazwisk.
. . .  ukI?1? lli ten poleca zezwalać na zmianę takich nazwisk 
których brzmienie jest wprawdzie polskie, które jednak sa 
wyrazami, utruniającemi danej osobie współżycie ze sdô  
leczeństwem, zarobkowanie lub wykonywanie zawodu na 
rażającem, na śmieszność w środowisku w którym dana

Nazwiskami tego rodzaju mogą być nazwy nie 
których zwierząt, lub przedmiotów, nazwiska utworzone z
tIrf)WwtAr za'fodu ,ub takich właściwości ciała lub charak 
teru które ośmieszają noszącego takie nazwisko.

. Odmawiać należy prośbom o zmianę nazwiska na naz-
ło1Snn°7nPaf 7 ÓJne’ ?h,?ćby 7lem nazwisku mfało pozostać nazwisko dotychczasowe. Prośby żon rozwie-
trakfowa^° przywrócenie im nazwiska panieńskiego należy 
easadachf Płaszczyźnie zmiany nazwiska na ogólnych

Odnośnie do osób narodowości żydowskiej nnrhnri^a 
7 hcrh z .t. ZW. małżeństw rytualnych, k C  n o s i  n S f s k t  
o  brzmieniu niemieckiem i zabiegają o zmianę nazwisk na

nazwiska również o brzmieniu niemieckiem, a czynią to ce- 
lem uzyskania zezwolenia na używanie nazwiska, z które-

w^ySt̂ iją £ iel5galnie> to należy udzielać zezwoleń w 
,bCb, l ypadkr h- ,Rdy Proszący me może uzyskać prawa do 

używania nielegalnie noszonego nazwiska „per subseąuens 
matrimonium , z powodu śmierci jednego z rodziców. W 
wypadach zatem, w których możliwą jest zmiana naźwi-

B„ r “ , kr  * “ nyi Mle!y odmaw,* ć «
Samorządy Pomorza na budowę okrętu handlo­

wego „Pomorze".
n ,.2 Y  'nyśl. Odezwy Wojewżdzkiego Komitetu Obchodu 
Dziesięciolecia Niepodległości (Wojew. Kom. PI. Dar.) w 
sprawie akcji samorządów na cele budowy statku Po-

*Zgł0Slły w dalszym ciągu dobrowolne opodatkowa- nie następujące samorządy:
1. Sejmik Powiatowy w Tucholi
2. Korporacje Miejskie, Chojnice
3. Korporacje Miejskie, Lidzbark
4. Korporacje Miejskie, Nowe
5. Sejmik Powiatowy Sępólno

6. Korporacje Miejskie, Gdynia
7. Korporacje Miejskie, Łasin

Korporacje Miejskie, Lubawa 1854_
* ’ydzia{ Wykonawczy Wojewódzkiego Komitetu Ób- 

M«M ^ ? a eSlęC1? eCia jNepodleglości (Wojew. Kom. FI. 
^ ar')f, 8kłada ,na .teJ drodze wymienionym sejmikom i kor­
poracjom podziękowanie za tak wysoce obywatelskie sta 
nowisko na rzecz fundacji pomorskiej. 1

zl. 4.721.- 
„ 4.821.- 
„ 1.424.- 
„ 1.384.- 

„ 4.134.- 
„ 11.902.- 

754.- 
1.854.-

Słońce się uśmiecha
Po srogiej zimie i zawieji,
Przyszły dni piękne i słoneczne,
Przynosząc wiele snów, nadzieji,
Uśmiechy i drgnienia serdeczne.

Poprzez zbrukaną szybę, okna,
Słoneczko ludziom się uśmiecha,
I cicho szepcze: idzie wiosna !
Z serca niech smutek precz ucieka !

A serca, chociaż smutkiem drgają,
Niewypłakaną strugą łez,
Przecież się słońcu uśmiechają,
Czując, iż nadszedł zimy kres.

W duszy człowieka coś się zrywa,
Ku rozpalonej tarczy słońca,
I niby druga postać żywa,
Rade by się grzać w nim bez końca.

Przyszły dni piękne i słoneczne,
Przynosząc wiele snów, nadzieji,
Słońce osusza łzy serdeczne,
I wiele bólu w duszy koi.

Po przez zbrukaną szybę okna,
Słoneczko ludziom się uśmiecha,
I wszędzie szepty słyszę: „wiosnałi !
Śmiechem serdecznym brzmi uciecha.

Tak ! Wiosna idzie złotolita, 
kWra* z ostatniemi dniami marca,
A nędza szeptem słońca pyta:
— Czy ty ogrzejesz ludzkie serca ?

—- _________  M. Wiktor.

R U C H  w T O W A R Z Y S T W A C H
Lutnia. Lekcje śpiewu odbędą się dziś w środę dla So 

pranu i Altu, w czwartek dla Tenoru w Diatek dla r Qq?, 
Lekcje odbędą się w szkole o godzinie 8 wieczorem.

O kompletne przybycie szan. członków uprasza

1 Wmikń®C2nr h adZWyCvZai,,e *ebra,lł« Towarzystwa*Powst
ca b r ^ o ^ r £ b?Jn.lcach odbędzie się w środę dnia 20 mar- 
^ 5 :  0 £odz. 8-ęj wieczorem w salce p. Locha. Na Dorzadek 

b W *n ^ v d/ ‘ inspektora szkolnego Grochowskiego * k  M szyscy druhowie winni się stawić. ®
R . . ^ ! . , Morawski, prezes i por. rez.

,̂ a tem upraszam Sz. członków o łaskawe przybycia d«

i i '  V- P' V  czwartek dnia 21 marca br. o godzfnfe 19 tai
°dbedi,e *ie

O liczny udział członków prosi 7Qr-Q/ą

lepszenie wzgl pomnożenie miodobioru itd U'
O liczny udział szan. członków prosi Zarząd

Zbrodnicza walka bandytów w szpitalu. 
Warszawa. Wczoraj jeden z oddziałów szpi- 

ifcala Przemienia Pańskiego na Pradze był wido­
wnią niezwykle krwawego zajścia. Do leżącej na 
tej sali chorej Kazimiery Kozłowskiej przyszedł 
w odwiedziny jej kochanek, znany policjii włamy­
wacz, Marjan Brzeziński. W pewnej chwili na sa­
lę weszło 3-ch mężczyzn, którzy zażądadli, aby 
Brzeziński wyszedł z niemi razem. Brzeziński od­
mówił, oświadczając, że nie jest to miejsce do po­
rachunków osóbistych. Osobnicy ci wyszli, ale po 
iU minutach dwaj z nich powrócili na salę. Brze­
ziński ujrzawszy ich dobył rewolweru i dał 5 
strzałów, kładąc obu trupem. Wśród chorych po­
wstała nieopisana panika. v

Brzeziński przeprosił(!) Wszystkich za niepo-
Ze .nJie.miał innego wyjścia, poczem 

oddał bron znajdującemu się przypadkowo na 
sali inspektorowi departamentu ministerstwa 
sprawiedliwości p. Sadowskiemu. minisTerstwa 
• . dochodzenia ustaliły, że jeden z zabitych 
jest Stanisław Dusznikiewicz, znany włamywacz. 
Nazwiska drugiego dotychczas nie ustalono. Przy 
obu zabitych znaleziono rewolwery.

Krwawe to zajście jest dalszym ciągiem 
pasma krwawych rozrachunków między mętami

?  T ° im CZaSie przy uL Ordynackiej’ ro­zegrała się krwawa scena samosądu nad zabi- 
ym dziś Stanisławem Dusznłkiewiczem, a w lu- 

Ul,* ? ybaki dokonano krwawego samosą­
du nad złodziejem Sawickim. Dziś rozegrał sie 
trzeci akt bandyckich rozrachunków.

Uratowali od bomb.
Łuck. Policja wpadła na trop dwóch iaczeiek 

bolszewickich, które od dłuższego czasu zajmowa 
ły się propagandą komunizmu oraz akcję dywer- 

Ohie organizacje dokonywały zamachów 
rabunkowych, morderstw i podpaleń. Po dłuższej 
obserwacji policj<a łucka otoczyła we wsiach Ma- 
owie i Bilczy chaty, w których imieścdy s5ę kry-

lln Z tl^  SẐ I,Ck 1Ch dywersantów. Skoro wywiL 
dowcy wnadli niespodziewanie do jednej z chat z 
bronią gotową do strzału, znaleźli tam sztab obu 
jaczejek, obradujących nad zamachem bombo-

ym na nauczyciela we wsi Malowie. Wszystkich 
komunistów aresztowano. wszystkich

Zbrodnicza nienawiść.
Radomsk. Wielki pożar wybuchł w dospsH 

Zambkow w Radomsku. Cały dom 2 p ię tro w ?ta  
ną.ł w ogniu. Pożar powstał przez podpalenie 
Sprawcą zbrodniczego podpalenia okazać się są- 

w}aściciel sklepu w sąsiednie j pose- 
sjł Majdecki. Dochodzenie pierwiastkowe ustali­
ło, iz Majdecki czynu tego dokonał z zemsty kon 
kurencyjnej. Podpalacza aresztow anoTosadSl no w areszcie śledczym. osauzow

Okradli komisarza policiL 
Częstochowa. Bezczelność złodziei na terenie 

powiatu częstochowskiego posunęła sie tak 2 2 1  
ko, ze okradli zastępcę często ch o t^ elo  k o S S l  

nta policji, komisarza Matysiewicza. W folwar-
5 a Ie k T cz T sfo ;ra j^  w Grabówce X
znikać „Aę t h y ’ zaczęł od jakiegoś czasu: 

rzeczy  z pośród inwentarza. Sprawi 
cą okazał się niejaki J. Cieśla. p

Ulice pod wodą.

S  Się- d°  niżej Połażonych m Ssz-
żarna^nnlk a 1̂ato^ ni1czeJ bierze udział straż po- zarna, policja i mieszkańcy zagrożonych ulic

naPad rabunkowy na pociąg. 
Przemyśl. Dziś o godzinie 9-ej rano dokona

Nr ni?6adkUnrabUnk^  na am bian s p o S ^ jzssśhr r
funkoYn ar'°  SI? d°  wa?rmu i sterroryzow YYS 
W )  Onarj(uszow pocztowych związało ich i wv^

zawartością\ączną okoto^lóTys^f z J b l n d ^  wdrożono pościg. y ' Za bandytami
Napad wilków. ,,,

ki o S S S ;  wieIkich wil
legow bka 1 ukB-

skim wilk nanadi t o hŁf rego w P°w- Częstochow 
stochowv .  ? ł n'a Jad^ce&» furmanka do Cze

.

bmt. zapali! siomę w i S
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Dnia 19. bm. w południe zaspęła w Panu Bogu 

po długich i ciężkich cierpieniach zasilona kilkakrotnie 

Sakramentami św. nasza najlepsza i najukochańsza cór­

ka, siostra i narzeczona

Ireno Domańska
w 22 roku swojego życia.

Za pozostałą rodzinę

A. Łytzywkowie 
rodzeństwo 
i narzeczony.

Chojnice, dnia 20. marca 1029 r,

Eksportacja zwłok do kościoła farnego odbędzie się w nie­
dzielę, dn. 24. bm. o godz 5-tej po południu. W poniedziałek, 
dn. 25. o godz. 8.30 odbędzie się msza święta za duszę zmarłej, 
następnie wyprowadzenie zwłok na cmentarz. 590

Bóg Wszechmogący, Pan życia i śmierci nawiedził 
nas, zabierając z naszego szeregu długoletnią członkinię

Irenę Domańska
zmarłą dnia 19. marca 1929 r. po kilkakrotnem zao­
patrzeniu świętemi Sakramentami.

W drogiej Zmarłej „Lutnia*, traci gorliwą i wzo­
rową członkinię, którą na zawsze zatrzyma w serdecznej 
pamięci. Niech pieśń, którą ukochała w doczesności, 
towarzyszy jej do wieczności i niech tam wraz z Se- 
rafami pieśnią nową uchwala na wieki Pana Zastępów.

Reąuiescat in pace !

Tok?. Spienili „Lutnio**
w Chojnicach.

Na mocy przywileju rakarń winny wszelkie cdst- 
wione konie t. j. wskutek wypadku, mianowicie złama­
nie ro g  , wewnętrzne i zewnętrzne nieuleczalne choroby 

do dalszej pracy niezdolne, bez różnicy czy mięso na 
pożywienie dla ludzi się jeszcze nadaje, być u nas zgło­
szone. Taklcb koni nie wolno rzeźmkcm, handlarzom 

t d. sprzedawać ani darować.
Tak samo winny być u nas przy biciu natych­

miast telefonicznie zgłoszone wszelkie inne porzucone 
lub zdechłe zwierzęta, jak koń, osieł, źtebrę, bydło, 
eielaki, świnie, kozy, owce i t. d.

Ciała winny być aż do odebrania tak przechowy­
wane, aby skóra nie została uszkodzona.

Nagrodę do 25 zl.
dłecimy temu przy zamilczeniu jego nazwiska, który tak’e 
uchylenie się nam na czas poda dc wiadomości, abyśmy 
oprócz skargi prywatnej mogli podobne przestępstwa 
oddać prokuratorjl.

Spółka Sakarska no powiat Mnlce
telefon 296. Prochowa 8.

OSloszolde (9 Dziennika PomonRltn.

Baczność!
W czwartek, piątek i sobotę

odbędzie śle masowy 
obój na ekspert.

Znacznie tańsze mięso kupić 
można w filji Jac Vos i Co 
wCzłuchowskiej bramie. 600

K a k a o
prima holend. marki

A. Ludw jg ’a

5 nidrg roli
I. kl. przy żydowskim cmen­
tarzu w zagomch do prze- 
dzierż. Zgł. w sobotę po 
południu. 596

Pietruszkowa 38.

Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 2 1 - bm 

o godz. 15-tej spnedam na 
podwórzu spedytora No­
wacki go, najwięcej dają 
ceonu za gotówkę:

10 płaszczy męskich
Rogowski

ki m. sądowy Chojnice. 598

Prima

k ap u stę
k isz o n ą
wyborny groch polny, Wi- 
ktorja i groch obr. oraz 
groch zielony 594

poleca

A. Ludwig.

August HUiier, jubiler
C h o jn ic e

poleca bogaty wybór

nrtyhulte srebrnych! złotych,
obrączków ślubnych, sztućców 
czysto srebrnych,posrebrzanych 
i alpakowych. Kryształy białe 
i kolorowe, zegarki, pierwszo­

rzędny mechanizm 
' Rzetelna gwarancja.

Artykuły optyczne - wyroby niklowe i mosiężne.
Artykuły podarunkowe

Rzetelna obsługa ! Niskie ceny !

Mam większą ilość

beczek
(śledziówek)

do  o d d a n ia

Franciszek Enielhardł
Czersk, Młyńska 11.

Kont mes- no zomó&Me Mięty.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik marzec 2,89 zł.
Pomorski* 1929

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw.:

Kelt mieś. na znmfielenle Mzety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Ś w ie ż o  p a lo n e

k a w y
po zran\ch cenach, 

najlepsze mieszanki
p o l e c a  595

A. Ludwig.

Tytuł gazety

„Lud  

Pomorski*

Czas przedpłaty Abon.

1,29 zł.marzec 
1929

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed 
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw. :

Szukam kupna

domu
z interesem lub bez.
Proszę o podanie ceny i 
opisu domu. Zgł. przyjmuje

S t. J a s n o c h
Chojnice 592 

Dworcowa 60.

Karty  
do gry

nieprzemakalna

„Pasta"
na obuwie inpregnuje skórę..
robi miękką i niejirzepuszcza 

wody

Bracia Hubert
Wł. J. Hubert 
Chojnice Pom. 

Gdańska 13. Tel. 219.

Na święta polecam 
pierwszorzędną 593

mulic pszenna
i wszelkie przybory potrze­
bne,w najlepszych jakościach

A. Ludwig.

Uczennica
Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_____  , dnia _ _ _ _ _ ----------------- —  10^

do nabycia

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_____ dnia ____________________ - 192

w księgarni 
.Dzień. Pomorsk,.

do sMadu
p o trz e b n a

Adres wskaże ekspedycje 
Dziennika Pomorskiego.
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